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Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Przedpłata
w miejscu : 

miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie 1 złr. 20 „ 
półrocznie 2 . 40 , 
rocznie 4 „ 80 „

zamiejscowa: • 
miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie 1 złr. 35 , 
półrocznie 2 ,. 70 „ 
rocżnie 5 40 „

Numer pojedynczy 10 ct.
Listów niefrankowanych nie przyjmuje si< SAN Cena ogłoszeń:

5 centów od miejsca jednego wiersza dro­
bnym drukiem.

Przedpłatę miejscową zamiejsco­
wą i ogłoszenia

przyjmuje :
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu

na dole

Rękopiśma nie zwracają się.czasopismo społeczno-ekonomiczne.
Śmierć br. Haymerle.
Hr. Andrassy ustępując z krzesła ministra 

spraw zagranicznych i domu cesarskiego, pozosta 
wił na'niem swego zastępcę w osobie świeżo zmar­
łego br. Haymerle. Jako takiego można bowiem 
było uważać tego męża stanu, który' nie posiada­
jąc tej bystrości, jaka potrzebna dla ludzi jego sta 
nowisko zajmujących, starał się ją zastąpić uczci­
wością i nadzwyczajną pracą. Tym dwom zaletom 
przypisać też należy że ustąpienie hr Andrassego, 
tego prawdziwego polityka i dyplomaty, nie spro­
wadziło żadnej zmiany w stosunkach monarchii do 
innych państw. Nie czując się na siłach stworzyć 
coś nowego, nie chwycił się zmarły minister szar- 
lataneryi i przeniósł nad nią pójście wytkniętą mu 
przez poprzednika drogą Wielka to już zasługa, 
zwłaszcza w chwili, gdy awanturnicza myśl odno­
wienia świętego przymierza, człowiekowi mniej 
przezornemu i mniej też uczciwemu, mogła się u- 
śmiechać. Śmierć br, Haymerle nastąpiła w chwili, 
gdy wrażenie zjazdu gdańskiego jeszcze świeżo 
tkwi u wszystkich, gdy] zjazd naszego monarchy 
z despotą północy-zdawał się być zdecydowanym. 
Dla obejmującego świeżą spuściznę następcy po br. 
Haymerle trudne pozostaje pole do działania, bę­
dzie się on musiał liczyć z faktem dokonanym 
zjazdu gdańskiego, jakoteż opierać prądom, które 
będą dążyć do osiągnięcia, zbliżenia Austryi do 
Rossyi. Monarchia austro węgierska oddawna już 
bowiem znajduje się w położeniu okrętu płynącego 
między dwoma skałami, któremi są Niemcy i Ros 
sya; prądy popychają ją raz ku tej, raz ku tamtej 
stronie ; z obu stron grozi niebezpieczeństwo zde­
rzenia, skoroby zbliżenie było zbyt wielkiem, a 
całą sztuką takie sterowanie aby utrzymać się w 
jednakiej odległości pomiędzy groźnemi brzegami. 
Tej sztuki dokazywał przez dłuższy czas hr. An­
drassy, a za jego przykładem br Haytnerle, ży- 
czyćby sobie też wypadało, aby jego następca w 
iclj poszedł ślady.

Niemcy austryaccy zarzucają niejednokrotnie 
P&Rtkom, iż ile razy zdarzają się zawikłania poli­
tyczne oni pchają monarchią do wojny z Rossyą 
we własnym interesie, a to w myśli odbudowania 
Polski. Temu trudnoby się dziwić, zwłaszcza że in- 
teresa naszej narodowości i wolności idą do pe­
wnych granic równolegle z interesami monarchii; 
lecz tak nie jest. Gdyby Polacy zamiast iść za zi 
mnym rozsądkiem kierowali się, tak jak dawniej 
bywało, swemi sympatyami, to byłoby zbliżenie 
Austryi do Niemiec osiągnięte przez hr. Andrasse- 
,go wywołało u nich niechęć, wszakże Niemcy nie 
lepiej z polskiemi prowincyami postępują jak Mo­
skale. Tymczasem przytłumili oni swe sympatye i 
antypatye osobiste a chwaląc działalność hr. An­
drassego i jego następcy, okazują tem samem, iż 
na czele stawiają interesa państwa, w którem mają 
punkt oparcia dla swej narodowości.

Głosy też dzienników polskich z powodu 
śmierci br Haymerlego uważanemi być mogą jako 
bezstronny sąd i jako 'uczciwe wskazówki życzeń 
co do przyszłej polityki Austryi.

„Nie zbyt ufaj przyjaciołom, a strzeż się pil­
nie przed nieprzyjaciółmi“ winno być i nadal ma­
ksymą monarchii austro-węgierskiej.

KORESPONDENCYE.
Sambor 11. października 1881 (B. F ) Dokończenie 

Wyszedłszy z księgarni i Czytelni dla miejskiego powino­
wactwa zaglądnijmy do drukarni J. Czaińskiego. Drukar­
nia ta, jak na prowincyonalne miaBto dość obficie zaopa­
trzona w czcionki, maszynę pośpieszną i prasę ręczną, za­
łożona przed kilku zaledwie laty podtrzymuje ruch literacki 
w Samborze. Od czasu jej powstania wychodzą tu co roku 
tak zwane „Roczniki Samborskie" wydawane przez,

G- Ko li na. Postać tego wydawcy poety — żyda, znaną 
jest nieco Galicyi i Waszemu miastu. Kulawy, a właściwie 
bez nóg, spa, ty na kulach, z książkami w ręku i kiesze­
niach w wytartym surducie i kapeluszu z podziwienia 
godną, wytrwałością jeździ od miasta do miasta, sam kol­
portuje swe wydawnictwo, i nie zrażając się ani trudami, 
ani odmową, z prawdziwem poświęceniem goduein lepszego 
celu — podtrzymuje takowe. Mówimy, goduem lepszego 
celu, bo Kohn w swych rocznikach pomieszcza wszystko, 
co mu wpadnie pod rękę, bez żadnego wyboru, spuszcza 
się widocznie tylko na przypadek, a ten mu płata takie 
figle, że większa część utworów, jakie mu dostarcza, nie 
mi najmniejszej wartości, i raczej wstyd i szkodę, 
niż jakąkolwiek korzyść przynosi literatowi. Pod szkodą 
n e rozumiemy bezpożytecznej straty p apieru, czernidła 
i pieniędzy, mamy na myśli szkodę o wiele ważniejszą 
Kohn nie posiadając sam wybitniejszych zdolności, bo prócz 
kilka udatnych drobnych wierszyków nie napisał nic godne­
go czj tania, — bawi się w protektora młodych talentów, 
a przyjmując wszystko wzbija tem w dumę młodych ludzi 
nie posiadających nieraz żadnych zdolności i bardzo niado- 
stateczne wykształcenie i tworząc z nich na poczekaniu 
według ich rozumienia jenialnych pisarzy odwraca ich ol 
poważnej pracy, i pomnaża zastęp szkodliwego proletary- 
atu literackiego. Lepszych utworów w rocznikach Sambor­
skich prawie dotąd nie było, i dlatego teź słusznie roczni 
ki te natrafił wszędzie na bardzo ostrą krytykę i nie cieszą 
się wcale powodzeniem, a dosyć licznych prenumeratorów 
ściąga im nie ich wartość literacka, lecz wzgląd na uło­
mnego wydawcę — kolportera.

W roku zeszłym wydał Kohn w tej samej drukarni 
swe „Wrażenia z podróży,“ które dały bardzo złe wyobra­
żenie o wrażliwości i umyśle spostrzegawczym autora, a je­
szcze gorsze o znajomości języka, który się wyszczególnia 
ogromną niepoprawnaścią. Dalej już od roku przeszło wy- 
daje drukarnia Czaińskiego „Bibliotekę domową" 
obcych romansów. Dotychczas wyszły: Tajemniczy „Zbro­
dniarz" Montepina; Ubogi Szlachcic C!onseience’a; „Nocy 
w złotym domu1' Salesa „Tajemnice Paryża11 „Praca oszla- 
chetnia" Z. Schwarly, „Panna Mania" „Anna Orzelska" 
Zielińskiego i t. d. i t. d. Powoli zaczyna Biblioteka do­
mowa budzić jakie takie zajęcie u publiczności, bo wyda­
wnictwo jest dosyć tanie. Wychodzi tygodniowo 3 a kusze 
druku, a prenumerata roczna wynosi 6 zł. Oto ruch lite­
racki w Samborze; przyznać trzeba że znacznie większy, 
niż w Przemyślu. Ma też Sambor i Straż ogniową miej­
ską, dość zręczną, bo jej naczelnik prawi cuda o sobie, a 
u niektórych uchodzi za urzędnika równego w randze co 
najmniej sądowemu radcy, bo w Samborze jest przecież 8 
czy 10 radców, a jeden tylko naczelnik pompierów! 0 
obozie moskalofilskim nie chcę się rozpisywać, wspomnę tyl­
ko, że jest dosyć silnym, a prowodyrem jego jest pewien 
ksiądz, który się ongi na posiedzeniach sejmowych wstawił 
swem polakoźerstwem, a swej żonie wystawił pierwszy na 
cmentarzu ti ójramienny krzyż!

O ks. Barewiezu, dyrektorze tutejszego gimnazyum i 
jego sprawie są lowej przemilczam, bo sprawa ta rozegrała 
się w Waszem mieście, i San pomieścił już sprawozdanie 
z rozprawy. Opinia publiczna jest dla ks. B. nader nie­
przychylną, ogólnie zarzucają mu brak taktu i bardzo złe 
obchodzenie się z uczniami.

Przedmieścia Samborskie są zamieszkałe przeważnie 
przez kolonistów mazurów, butnych, strojnych i nader pobo­
żnych. Stosunki ich majątkowe pomimo urodzajności ziemi są 
dosyć złe, większa ich część zadłużyła się w banku per­
skim „deri szkiru," który ich powoli, ale konsekwentnie 
wywłaszcza, a następnie czasem oddaje im nabyte za bez­
cen gospodarstwo do obrabiania, tworząc z nieh w, ten 
sposób białych niewolników. Wszędzie ta sama śpiewka, 
wszędzie bank włościański ssie nasz biedny lud gorzej, niż 
najgorsi lichwiarze. Daj Boże, by bank krajowy szybko 
rozpoczął swą działalność, bo umarłemu i kadzidło nie 
pomoże.

Lwów 12-go Października (W. S.) Umieszczone 
w Dzienniku Polskim dwie korespondencye dotyczące re­
stauratorów kolejowych na przestrzeni kolei Karola Lu­
dwika, oburzyły do tego stopnia p. Kóslera, restauratora 
na tut głównym dwoicu tejże kolei, że w numerze 225 
Dziennika polskiego pomiędzy inseratami pod tyt. „Na-i 
desłane" zamieścił swoją obronę. Obrona ta wobec dzień- J 
ników tutejszych przejdzie pewnie bez komentarza, udaję!

się przeto do Was, a znając tendencyę waszego pisma 
jestem pewny, że kilka uwag które nad tą obroną poczy­
nić pragnę w lamy waszego czasopisma przyjmiecie.

W obronie tej powołuje się restauratoi- na świade­
ctwa oficyalne, które mu urzędownie zostały doręczone za 
przyjęcie najdostojniejszych osób, Arcyksiążąt dworu, księ­
żnych krwi a nawet kilku głów koronowanych. Trzeba 
istotnie podziwiać efronteryę i naiwność pana restauratora, 
że takiemi świadectwami chce się zasłaniać. Takie przyję­
cie zdarza się tak rzadko i pod tak ścisłą kontrolą wyż­
szych urzędników kolejowych, że o złej zastawie, mowy 
być nie może, pan restaurator przeto nie ma w tem żadnej 
zasługi, że wtedy stół zastawił dobrze. Nie wątpimy, że 
zastawiałby stół co dzień równie dobrze, gdyby go codzien­
nie równie ściśle kontrolowano. Takiej kontroli jednak nie 
ma, a restaurator gorliwie, korzysta z tego, i podaje 
urzędnikom i publiczności tak liche jedzenie, że zewsząd 
dają się słyszeć nieustanne i słuszne skargi.

Na zarzut, że urzędnicy kolejowi z powodu złego 
jedzenia wnieśli na niego skargę do jeneralnej dyrekcyi 
p. Kósler odpowiada w sposób prawdziwie cyniczny:

„Dotykając w końcu i tej w mniemaniu koresponden­
ta najdrażliwszej kwestyi, t j. skargi pp. urzędników, nie 
odpowiadam na nią ani jednem słowem, przyznając tylko 
że ją wniesiono rzeczywiście. Gdy jednak rozpoznanie tejże 
jest obecnie w toku — znaiąc od lat tylu do ostateczności 
pesuuięte uczucie słuszności i sprawiedliwości wysokiej 
Dyrekcyi kolei Kar. Ludwika w spokoju oczekuję orzecze­
nia w tej sprawie."

Odpowiedź ta jest najlepszą wskazówką, do jakiej 
buty doprowadzili żydzi przy kolei Karola Ludwika.

W oczach rozwiełmożnionego restauratora skarga 
urzędników kolejowych jest drobnostką nie zasługującą na 
uwagę; taki biedny murzyn pracując od 8-mej rano do 
3-ciej po południu, jeżeli się chce posilić, może zjeść 
ochłapy, które mu p. restaurator łaskaw udzielić, i niech 
dużo nie gada, bo restaurotorowi głów koronowanych i 
arcyksiążąt dyrekcya niezawodnie nic uię zrobi i na skargi 
swych urzędników pewnie zważać nie będzie a po odrzu­
ceniu skargi będą zdani na tegoż łaskę 1 niełaskę! Ufny 
w protekcję p. restaurator wydaje dyiekcyi kolei świa­
dectwo na sprawiedliwość, którem się dyrekcya istotnie 
może Bzczycić.

Ciekawiśmy, jak długo trwać będzie to wszechmożne 
panowanie żydów przy kolei Karola Ludwika? czy dy­
rekcya tej kolei wyda p Koslerowi i. na przyszłość patent 
do zdzierania publiczności i urzędników za haniebną stra­
wę. Na całej przestrzeni od Krakowa do Podwoloczjsk 
wszystkie restauracye kolejowe są w ręku izraelitów, z po­
między wielkiej liczby kompetujących restauratorów, chrze- 
ściau ani jeden nie dostał pomieszczenia. Od chwili zapro­
wadzenia tego systemu, skargi na zdzierstwo, zły wikt 
i lichą obsługę nie ustają, mnożą się raczej, mimo to 
dyrekcya kolei z podziwienia godnym stroicyzmem patrzy 
na wszystko przez palce i nie schodzi z raz obranej dro­
gi protekcji. Do czego ta bezwzględna protekcya prowadzi, 
widać najlepiej z odpowiedzi restauratora Lwowskiego. 
Szydzi on z publiczności i urzędników, a zbytnią efron- 
teryą kompromituje dyrekcyą. Restauracye kolejowe zwła­
szcza po większych stacyach, przynoszą bardzo piękny 
dochód, łatwoby przeto znaleść można ludzi porządnych,, 
którzyby je poprowadzili ku zadowolnieniu publiczności 
dla której one są przeznaczonemi Dziś zaś tworzą one 
sinekury w ręku kilku uprzywilejowanych iziaelick ch 
spekulantów, którzy „oprocentowując swe kapitały w kraju" 
wyzyskują je bez miii sierdzia, podczas gdy chrześcianie 
mają przystęp tylko do obsługi i pomywania naczyń, jak 
słusznie zauważył p. Kósler. Oczywista to korzyść, i dla 
kraju, i dla przejezdnej publiczności.

Wiedeń 11 października. Zrana kierował jeszcze spra­
wami jednego z najpotężniejszych mocarstw Europy, a po 
południu należał już do ludzi cichych — nie tych co idą 
wskutek nie laski nagiej resztę życia przepędzać w ustro­
niu —- do ludzi cichych, co się nigdy więcej nie odezwą, 
nad którymi się mogiła zawiera, by ich z przed oczu 
świata pochłonąć na wieki.

Wczoraj o godzinie 4 po południu rozbiegła się 
po mieście wieść z błyskawiczną szybkością, że minister 
spraw zewnętrznych baron Haymerle umarł. Tak mało zna­
ną było rzeczą, iż baron Haymerle od dni kilku był sła­
bym, iź przyjęto wiadomość za bezpodstawną pogłoskę i 



ludzie z najwyższych kół towarzyskich szli dowiadywać 
się, ile w niej było prawdy.

Baron Haymerle umarł na udar sercowy. Na giełdzie 
wiadomość ta nie zrobiła szczególnego wrażenia, w kawiar­
niach o godzinie szóstej zaczęto rozmawiać o zdarzeniu i 
to dopiero po wyjściu wieczornego wydania „Wiener AI1- 
gem. Zeitung" — żadna gazeta bowiem nie przyniosła je­
szcze była wiadomości. Około 6 */ 4 godziny pojawiły się 
wszędzie planaty z napisem„ -j- Minister H. K- Freiherr 
von Haymerle — Naheres in der bechsuhr — Ausgabe 
der Vviener Allgem. Zeitung,“ Kupowano tysiącami egzem­
plarze tej gazety, aby się dowiedz,eć szczegółów tej smu­
tnej wiadomości. Już od dni 14 baron Haymerle czuł się 
niezdrowym, a lekarze polecili mu zostawać w łóżku, aźby 
się stan jego znacznie polepszył. Słabości nie poznano, 
wzięto ją za cierpienie nerek. Wczoraj czuł się znacznie 
lepiej, tak że po obiedzie zachęcił żonę, by wyjechała do 
Prateru. Wkrótce jednak po oddaleniu się małżonki uczuł 
brak oddechu, ściśnienie gwałtowne i kurcze w piersi. Ję 
cząc polecił kamerdynerowi szybko po żonę i lekarzy po­
słać. Żona wróciwszy, zastała go konwulsyjnie chwytają­
cego powietrze. „Nie ma ratunku" jęknął „umieram 
.... dzieci." Przyprowadzono nad loże umierającego 
dwunastoletnią córkę i sześcioletniego syna, którego guwer­
nantka znalazła bawiącego się kasztanami (!).... Je­
szcze raz rzucił umierający ojciec na dzieci swe spojrzenie, 
westchnął i umarł. Nadeszli lekarze, lecz mogli tylko 
śmierć sprawdzić.

Ile wypadek ten będzie miał następstw, trudno 
dziś ocenić. Gazety tutejsze nie przypisywały nigdy Hay- 
merlemu jakiejś inicyatywy, mimo to śmierć tak nagła mi­
nistra spraw zagranicznych nie pozostanie bez skutku 
— choćby go tylko do tego zredukowano, źe osoba na 
stępey niepewnego jeszcze (Kalnokj, Tisza, Andrassy, Bel-1 
credi) trochę innymi pójdzie tory, jak Haymerle.

Haymerle nie był nigdy wybitną postacią, pewne nie­
wolnicze prawie posłuszeństwo w obec starszych cechowało 
cale jego postępowanie. Temu swemu przymiotowi i nie­
zwykłym talentom (posiadał języki: arabski, perski, ture­
cki, francuzki, angielski, włoski, niemiecki, nowogrecki, ho­
lenderski, i duński) miał jedynie zawdzięczyć swoją kary- 
erę, gdyż nie należąc do wysokiej arystokracyi szedł ze 
szczebla na szczebel, aż dopiął najwyższej godności-

Urodził się w roku 1828 w Wiedniu i uczęszczał 
tutaj do akademii wschodnich języków, którą 1850 opuścił, 
wysłany do Konstantynopola, jako tłumacz przy poselstwie. 
W roku 1848 brał udział w ruchu rewolucyjnym i został 
od księcia Windischgrbtza na śmierć skazany, jednak za 
wstawieniem się barona Hubnera ułaskawiono go. Ód roku 
186i) widzimy go rok po roku spełniającego ważne missye 
dyplomatyczne, 1861 w Dreźnie, 1862 w Frankfurcie, 
1864-66 w Kopenhadze, 1866 znowu w Frankfurcie, 1866-68 
w Berlinie. 1868 powołano go do Wiednia ą ztąd posłano 
do Konstantynopola, 1869 widzimy go w Atenach, 1872 
w Hadze, 1876 został baronizowanym, a 1877 wysyłają 
go na dwór włoski. W roku 1878 bierze udział u boku lir. 
Andrassego w kongresie berlińskim, a w r. 1879, po ustą 
pieniu hr, Andrassego został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych i objął urząd swój 9 października 1879. — 
Dziwny fatalizm! 9 października, 1879 objął urząd a 10 
października 1881 opuścił go, aby nigdy już więcej urzędów 
nie piastować. Jako konsul rozpoczął swój zawód, i sprawą 
jakiegoś konsulatu na 2 godzin przed śmiercią się zajmował.

Śmierć Haymerlego wywołała wszędzie najżywsze współ­
czucie. Z Londynu, Rzymu, Berlina przychodzą telegramy, 
przynoszące zapatrywania gazet zagranicznych na wypadek 
N a t i o n a 1-Z e i t u n g słusznie zauważyła o działalności 
Haymerlego. „Tendencya jego polityki wcale nie zbaczała 
od polityki Andrassego przyjaźni pomiędzy oboma macar- 
stwami, choć Haymerle więcej na los zdał rzeczy, jak sam 
niemi kierował. Haymerle był raczej człowiekiem pióra, 
aniżeli czynu, raczej dla bióra, niż' parlamentu. Silniejsza 
ręka musi uchwycić w Austryi za ster. Baron Haymerle ma 
jako minister spraw zagranicznych jedyną zasługę, — że 
nic nie zepsuł."

Opinione rzymska pisze. „Śmierć Haymerlego cię­
żką jest stratą dla państwa. Udało mu się związek z 
Niemcami wzmocnić i stosunki z Rossyą polepszyć’ Jako 
poseł w Rossyi umiał pozyskać ogólne sympatye — jego 
śmierć i we Włoszech będzie głęboko odczutą." Times 
mniema że dyplomacja Europy ciężką ponosi stratę — 
„Austrya utrącą zdolnego i wiernego ministra, ale zewnę­
trzna polityka austryacka nie ulegnie przez zmianę mini­
stra żadnej odmianie."

Żona żmarłego ministra, córka senatora Vernus w 
Frankfurcie znakomite zajmowała dotychczas wśród ary­
stokracyi wiedeńskiej stanowisko. Bale, które dawała w 
swoich salonach należały do najchętniej uczęszczanych. Zgro­
madzali się na nie dyplomaci obcych mocarstw i najznako­
mitsi przedstawiciele polityki w kraju.

Sprawy miejskie.
Czytelnikom naszym znaną jest z rozpraw Sejmu tegoro­

cznego dyskusya wywołana z powodu sprawy ł rzy znania kopytko - 
wego naszemu miastu. Zabierali w niej głos hr. Krukowiećki i hr. 
Badem, pierwszy uderzając na gospodarkę w naszej gminie za 
ozasów burmistrzostwa Dr. Waygarta, drugi pośrednio wobronie jej 
Nie podaliśmy przebiegu j“j, nie chcąc budzić przekonania, iż je. 
steśmy par <xcellence prze, iwnikami D. W., skoro on dziś prze­
stawszy być burmistrzem jest nam osobistością zupełnie obojętną.

Rozprawy te spowodowały jednak obecnego burmistrza Dr. Dwor­
skiego do wystosowania następnego sprawozdania, opartego nada­
nych ksiąg kassowyeh, a dotyczącego obecnego stanu majątku na­
szej gminy. Jest to dokument pisany sine ira et cum stu­
dio, a zainteresuje on^ogół nietylko naszych mieszkańców, więc 
podajemy go w c»łej osnowie- Wysoki Wydziale Krajowy! Poseł 
Hr. Krukowiećki poczynił na odbytem dnia 16 Września r. b. 
posiedzeniu Wysokiego Sejmu, w pizemowieuiu swojem przeciw 
udzieleniu miastu Przemyśl prawa do poboru myta kopytkowego, 
byłemu Naezei .ikowi tegoż miasta zarzuty, które niusiały zanie­
pokoić ludność miaśta Przemyśla i wzbudzić nieufność do przeło­
żonych władz autonomicznych’ a to tem bardziej gdy je podniósł 
Zastępca Prezesa Przemyskiej Bady powiatowej, ktbremuby do­
kładną znajomość stanu majątku miasta Przemyśla przypisać 
należało.

O ile zarzuty tj są uzasadnione, raczy Wysoki Wydział 
Krajowy przekonać się z następującego prawdziwego stanu rzeczy, 
do przedstawienia którego czuję się jako teraźniejszy Naczelnik 
miasta obow ązanym:

I. Wedle inwentarza majątku i ksiąg kasowych posiadało 
miasto Przemyśl z początkiem roku 1873, gdy Dr. Waygart roz­
począł urzędowanie, próezpraw i przywilejów następujący.

Majątek: w kapitałach i w nieruchomościach
1. dobra Kruhel wielki wartości szacunkowej 10157 zł. 2. domy 
i realności w Przemyślu wartości 43308. 3 w papieraeh publicz­
nych 38000. 4. w Przemyskiej kasie oszczędności lokowanej-107 224ct. 
5. wierzytelności u prywatnych na realnościaoh hypotekowane 
3o664. 7 et. 6. w gotówce 209. 99*/,  7. do tego majątku doliczyć 
należy wartość owych gruntów, które jrko nie użytki niemiały w 
inwentarzu wyrażonego szacunku a podczas urzędowania Dra Way- 
garta zostały sprzedaue. miauowieie: a) sprzedanych pod fortyti- 
Iiacye gruntów 17313. 30 ct. b) gruutu kolei żel. Arcyksięcia lia- 
roia Ludwina sprzedanego 1420. c) gruntów, w skutek ucbwał 
Rady miejskiej z dnia 28 Lipca 1885 1. 5606, z dnia 22 Maja 
1878 1. 4419 i z dnia 13 Marca 1879 1. 1. p. Łapińskiemu sprze­
danych .2763. 85 ct. d) gruntów p. Schifferowi wskutek uchwał 
Rady mi.-jskiej z dnia 7 Grudnia 1875 1. 8230., 8 Września 1876 
1. 2950 i z dnia 19 Września 1830 1. 6270 sprzedanych 13698. 
8> ct. Razem 114477 zł. 28*/ a 53565 zł. wynoszący łączną kwotę 
167942 zł. 28*/ a ct.

Z kapitałów użyto do końca roku 1880 na zakupno i budo­
wy realności następujące kwoty:

a) w skutek uehwai Rady miejskiej z dnia 1. Maja 1874 1. 
1656 i zdnia 26 Marca 1874 1. 1267 wybudowano szkołę na 
Błoniu kosztem 7237. 2 ct. b) wybudowano karczmę nową w Kru- 
helu wielkim w skutek uchwały z dnia 6 Sierpnia 1873 1. 4658 
kosztem 1412. c) w skutek uchwały 1. 1040 r. 1875 zakupiono 
grunt od p. Żankowskiego za 544. 34 et. d) w skutek uchwał 
Rady miejskiej z dnia 15 Czerwca 1875 1. 4536 i 28 Lipca 1875 
1. 5650 wydano na kupno realności Nk. 58 i zapłacenie neleży- 
tości za nabycie onej kwotę 17717. 53 ct. e) w sltutek uchwały 
Rady miejskiej z dnia 5 Maja 1876 1. 2949 wydano na zaitupno 
odsypiska nad Sanem 3800. f) w skutek uchwał Rady miejskiej 
z dnia 16 Maja i 6 Sierpnia 1877 1.5286 i 956 na przebudowanie 
realności pod Nk. 1 19476. 23 ct. g) na restauracyę domu Nk. 
58 i wybudowan.e tamże szkoły wydziałowej na mocy uchwały z 
dnia 16 Kwietnia 1878 I. 2719 39539 80 ct. Razem 89826 zł. 91 
ct. tym sposobem majątek nieruchomy wynoszący w roku 1872 
kwotę 53465 wzrósł o powyższą kwotę tak iźz doliczeniem przyjętego 
długu na realności Nk. 58 ciążącego w kwocie 9159. 47 ct. z 
końcem roku 1880 wynosił 152451. 39 ct. a majątek w kapitałach 
zmniejszył się i wynosił z końcem r. 1880 a) w papierach publi­
cznych kwotę 30100. b) w umieszczonych w kasie oszczędnośsi 
2220. 11 ct. c) w wierzytelnościach zahypotekowanyeh 31799. 22 
ct. Razem 64119 33 ct. z końcem więc roku 1880 wynosił mają­
tek miasta łączny kwotę 216570. 72 ct. a po potrąceniu 
długów, jakie z końcem roku 1880 pozostały :1) długu na real 
nościNk. 58, zahypołekowanego wkwoeie 8492. 8ct, 2) długów w ka­
sie oszczędności zaciągniętych; a) kwoty 2000. z odsetkami 6°/0 
od dnia 23 Listopada 1879 do końca Grudnia 1880 132. 33 ct. 
b) sumy 2700. c) sumy 2000. z odsetkami od 23 Listopada 1879 
132. 33 ct. d sumy 15000. z odsetkami od 6 Czerwca 1879 1410. 
e) sumy 6000. z odsetkami od 16 Września -1879 466. f) sumy 
13000 z odsetkami od 7 Lutego 1880 673. 3) reszty bezprocento­
wej zaliczki przez krajową Radę szkolną udzielonej 4800. 4) dłu­
gu z miejskiego funduszu emerytury zaciągniętego 3257. 55 ct. w 
łącznej kwocie 60063. 29 ct. Sumę 156507. 43 ct.

Z porównania tej sumy z majątkiem przy koóeu roku 1872 
istniejącym 167942. 2o‘/a okazuje się wprawdzie ubytek w sumie 
11434. 85*/ a ct. lecz ubytek ten nie należy uważać jako ubytek 
w majątku, albowiem pożyczka na realuości Nk. 58 ciężąca (poz. 
1) 8492. 8 ct. zaliczka bezprocentowa, powyżej w poz. 3 umie­
szczona 4-00. nareszcie dług w pozycyi4 umiesz zony 3251 55 ct. 
umarzają się ratalnemi spłatami z dochodów, tak iż po spłaceniu 
tych trzech sum ubędzie z długów 16549, 63 ct. a pomnoży się ma­
jątek miasta o 5114. 77*/ a

II. Z końcem roku 1880 pozostały niepokryte dochodami 
następujące zaległości:

1) pozostał z końcem roku niedobór kasowy 9485 zł. 54 cnt.
2) ekwiwalenta za rok 1879 i 1880 z od­

setkami zwłoki do końca roku 1880 obliczonemi
w kwocie 7569 „ — „

3) podatek dochodowy za rok 1875 wymie­
rzony w kwocie 8390 „ 14 „

4) podatek dochodowy za lata 1878 i 1879
w resztującej kwocie 8511 „ 47 „

5) podatek dochodowy za rok 1880 wymie­
rzony z dodatkami 10047 „ ~5 „

w łącznej kwocie . 44U03 złr. 90ent 
a po potrąceniu zaległości, które Dr. Waygart 
z końcem roku 1872 objął, wynoszących 6877 „ • 8‘/a „
okazuje się przyrost takowych o 37126 złr. 61’/, „

Z tych jednak zaległości, a mianowicie z podatku docno- 
dowego, który wymierzono także do dodatku gminnego, spodzie­
wać się należy w skutek rekursów jeszcze niezałatwionyeh zna­
cznego upustu.

Na zapłacenie długów w przemyskiej kasie 
oszczędności zaciągniętych, wynoszących 43513 złr. 66 cnt. 
i zaległości dopiero co opisanych w kwocie 44003 „ 6i „

w łącznej kwocie . 87517 złr. 27 cnt. 
postanowiono uchwałami Rady miejskiej z dnia 11. Listopada 1880 
1. 1172 i z dnia 28. Kwietnia 1881, zatwierdzonemi przez Radę 
powiatową dnia 18 Marca 1881 1. 1628 i z dnia 28 Czerwca 1881 
1. 922 zaciągnąć pożyczkę na hypotekę realności Nk. 1 
w kwocie 40000 złr. — cnt.
w dwudziestu latach ratami spłacalną i sprzedać papiery pu­
bliczne w kwocie 26400 „ — „

W skutek togo zmniejszy się na razie majątek miasta o 
tę ostatnią kwotę 26400 złr., lecz ubytek ten ratalnemi spłatami 
pożyczek odzyskiwany będzie, tak iż po umorzeniu długów 
w poz. I. 1) 3) 4) wyszczególnionych, przyrośnie do majątku 
kwota w ustępie I. wykazana 5111 złr. 77*/ a cnt.
a po umorzeniu pożyczki zaciągnąć się mają­
cej kwota 40000 „ — „

razem kwota . 4o5U złr. 77*/ a cnt.

którym to przyrostem nietylko ubytek w ka­
pitale, sprzedażą papierów publicznych spo­
wodowany 26400 „ — „
odzyskauy, ale nadto majątek miasta o kwotę 19111 złr. 77‘/acnt. 
pomnożony zostanie. —

Nadmienić tu należy, iż pożyczka 40000 złr. i papiery 
publiczne 26400 złr. nie wystarczają na zaspokojenie zaległości 
i długów wynoszących 43513 złr. 66 cnt. i 4i003 złr. 90 cnt. 
czyli razem 87517 złr. 56 cnt że jednak dyfereneya 21177 złr. 
56 cnt. znajdzie pokrycie w upuście z podatku dochodowego, który 
zo3taaie odpisany, w wynagrodzeniu, które się miastu od skarbu 
wojskowego za zajmowane od dnia 1. Lipca 1879 koszary należy, 
a które co najmniej 6000 złr. do 10000 złr. wynosić powinno i 
w należytości od tegoż skarbu za wzięte pod budowy forteezne 
grunta wynoszącej 1830 złr. 95 cnt. zaległej.

III. Zarzut posła Hr. Krukowieekiegi), iź 48000 złr. w. a. 
uzyskanych z myta kopytkowego użyto na wybudowanie szkoły, 
jest nieuzasadniony, albowiem wedle ksiąg kasowych uzyskano 
z, mytą kopytkowego w czasie istnienia jego 48118 złr. 36 cnt. 
a wydano w tym samym czasie na place, bruki 
i drogi 52491 „ 87 „

zatem więcej o 4373 złr. 51 cnt 
jak uzyskano z myta kepytkowego.

IV Wedle ksiąg kasowych wydano w roku 1880 na przy­
jęcie Najjaśniejszego Pana 3062 złr. 6 cnt.
a nie jak poseł lir. Krukowiećki twierdził 600 zlr. 
zaś na wydatki z powodu wyboru posła do Rady
Państwa 441 złr. 36 cn .

V. Twierdzenie posła Hr. Krukowieekiego, że 21 morgo w 
pastwiska, które do pierwszej klasy jest policzone i z któreg i 
płacić się ma około 40 złr. podatku, — wypuszczono rzeźnikom 
do paszenia baranów za czynsz 30 zł. w. a. a odrzucono propo- 
zyeyę obywateli miasta ofiarujących po 5 zlr. od sztuki krowy, 
chociaż to byłoby w ęeej uczyniło, — jest mylnem, pastwisko to 
bowiem mające przestrzeni 20 morgów zaliczono nie do pierwszej 
lecz do drugiej klasy, opłaca się z niego podatek z dodatkami 
3 złr. 13 cut pobierano za nie do końca roku 1880 za pasanie 
krów roczny czynsz 7 złr. a na rok 1881 wydzierżawiono je za 
czynsz 30 złr. do pasania baranów, z wyłączeniem krów, z po­
wodu bliskości spaceru zamkowego, by takowy ochronić od zanie­
czyszczania, nadto żaden z obywateli miasta nie ofiarował opłaty 
po 5 złr. od sztuki krowy.

Kończę te wyjaśnienia z prośbą, by wysoki Wydział Kra­
jowy do wiadomości je przyjąć i Wysokiemu Sejmowi przedłożyć 
raczył.

Przemyśl, dnia 30 Września 1881.
Dr. Dworski.

Posiedzenie rady miejskiej z dnia 13 b. m. 
Przewodniczący Dr. A. Dworski, radnych obe­
cnych 27.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia, zapytuje 
radny p. Hauser czy schody kamienne w rynku pomiędzy kamie­
nicami p. Tygra i Fassa, które grożą zwaleniem będą odrestauro­
wane i kiedy to nastąpi ?

Przewodniczący Dr, Dworski w odpowiedzi na powyższą 
interpelacyę oznajmia, źe z powodu zaacznych kosztów, które re- 
paraeya wspomniana za sobą" pociągnie, a budżetem tegorocznym 
objętą nie była, będzie wydatek na to potrzebny wstawionym w bu­
dżet na rok 1882 i Radzie pod uchwałę oddanym.

Przypominają sobie zapewne nasi czytelnicy sprawę wyda 
wania na koszt gminy lekarstw ubogim bez różnicy wyznania 
która na trzeciem z rzędu posiedzenin obecnej rady dała powód 
do namiętnych rozpraw Wówczas uchwaliła rada, w której więk­
szość tworzą izraelici, by żydom zarówno jak chrześcianom wyda­
wano leki bezpłatnie. Radny Dr. Mochnacki, wychodząe z tego 
zapatrywania, iż izraelici nie wnieśli żadnego majątku gminie, a 
swemi funduszami na cele wyznaniowe i dobroczynne zarządzają sa­
mi przez kahał, podczas gdy takież fundusze chrześcian nie zosta­
ły wyłączonemi z funduszów zarządzanych przez gminą, tworząc 
jednakże wyłączną własność chrześcian, wniósł rekurs przeciw tej 
uchwale do Wydziału pow. Wydział rozstrzygnął sprawę w myśl, 
rekursu r. Mochnackiego i o tem Zwierzchność gminy uwfadomił.i 
Burmistrz Dr. Dworski doręczył tę deeyzyą każdemu z radnych w 
odpisie, a to natychmiast po jej otrzymaniu.

Dr. Rosenbach zapytuje zatem co do tej deeyzyi przewo­
dniczącego :

1. Czy o uchwale tej on sam tylko zawiadomionym został?
2. Czy naczelnik przeciw tej uchwale wniósł rekurs do Wła­

dzy w yższej ?
Przewodniczący Dr. Dworski zawiadamia, że ponieważ pp. 

radni dłuższy czas na posiedzenia nie przchodzili, przez co kom­
pletu wymaganego osie.gnąć nie można było, cheąc salwować, ka­
żdemu radnemu możność wniesienia rekursu w okresie 14-dnio- 
wym, zawiadomił o uchwale Wydz. R. pow. każdego z osobna, 
sam zaś rekursu niewniósł pozostawiając radnym wolne pole do 
działania.

Dr. Rosenbach zadawalnia się powyższą odpowiedzią, 
leez z uwagi, że §. 51 ustawy o reprezentaeyi pow. w celu wnie­
sienia rekursu do Władzy politycznej żadnego terminu nie prze­
pisuje i dalej, że w uchwale tej żaden termin wyznaczonym nie 
został ze względu, że sprawa ta jest zasadniczą i niecierpiącą 
zwłoki, zwłaszcza że wydział rady pow. w uchwale swej cały ma­
jątek gminy nazywa chrześciańskim, a tem samem żydów od wspól- 
nictwa odsądza, stawia wniosek: Poleca się Zwierzchności gmin­
nej by od uchwały rady powiatowej wniosła reknrs do Władzy 
politycznej krajowej.

Dr. Mochnacki zdobywszy prawie wspomnianą uchwałę od 
Dra Rosenbacha, gdyż ten mu użyczyć jej nie chciał, odczytuje . 
takową i wykazuje, że twierdzenie p. Dra Rosenbacha, jakoby 
Wydział pow. cały majętek gminy chrześciańskim nazwał, jest 
mylnem. Podnosi dalej, że Wydział pow. załatwiająo wniesiony 
przez mówcę rekurs przeciw uchwale r. gminnej z dnia 15 Czerw­
ca b. r. orzekł, że stan rzeczy, jaki był przedtem ma nadal po­
zostać, tj. iż tylko ubodzy chrześciańscy.mają być zaopatrywani w 
leki z funduszu przeznaczonego dla nich a żydowscy znów wyłącz­
nie ze swego funduszu. Sprzeciwia się jak najmocniej wniesieniu 
rekursu do Władzy politycznej krajowej uważając udawanie się 
do władz rządowych za przeciwne pojęciom obywatelskim i brak 
zaufania do Władz autonomicznych. Takim rekursem, dodaje mów­
ca skompromitowalibyśmy autonomią a tem samem i siebie samych. 
Jeżeli który z pp. radnych widzi w orzeczeniu Wyd. Rady pow. 
niesprawiedliwość, to wolno mu wnieść rekurs bądź samemu, bądź 
zbiorowo i zaopatrzyć ją nawet podpisami wszystkich uchwałą 
wspomnianą pokrzywdzonych, do Wydziału krajowego, a ten z pe­
wnością sprawiedliwość wymierzy, W meritum nie wchodzi mów­
ca, bo widząc skład dzisiejszej rady o rezultacie z góry jest prze 
konanym.

Dr. Dworski wyjaśnia źe § 49 ustawy o repr pow. prze­
znacza termin do wniesienia rekursu dni 14 a tenże paragraf 
powołuje się na § 51. Zwraca przeto uwagę rady, że wrazie za­
padnięcia uchwały rekurs skutku nie odniesie. Może zresztą 
sprawa na tem ucierpiałaby, gdyby Zwierzchność takowy wniosła, 
korzystniej zaś byłoby, gdyby panowie radni sami go wnieśli.

Dr. Rosenbach nie podziela zapatrywań p. burmistrza i 



obstaje przy swem twierdzeniu, polemizując następnie z Dr. Mo­
chnackim mniema że w uchwale Wyd. pow. "w prawdzie nie 
nazywa masła masłem, ale maślanką, gdyż nie jest tam jasno 
powiedzianem źe majątek jest chrześciańskim wyłącznie ale inter­
pretując ją loieznie musi się przyiśe do tego rezultatu.

Wniesieniem zaś rekursu do Władzy politycznej chce on 
ratować poczucie obywatelskie i salwować od kompromitacyi jaką 
jego zdaniem popełnionoby wykluczając żydów od korzystania 
z wrzekomo przysługujących im dobrodziejstw Zarzuca dalej p. 
M chnackiemu że kiedy toczyła się sprawa propinacyjna przeciw 
byłemu burmistrzowi Dr. Waygartowi to Dr. Mochnacki sam 
opierał się na rekursach tylko do Władz politycznych.

Dr. Mochnacki prostuje ostatnie twierdzenie p. Dra. Ro­
senbacha powołując się w tej mierze na akta, gdyż nie wniósł on 
ani jednego podania do władz rządowych, choćby tam może był 
osiągnął dobry wynik.

Przy głosowaniu rada uchwala 15-tu głosami wniosek Dr. 
Rosenbacha.

Na wniosek tegoż samego radnego uchwala Rada wyasygno­
wać 56 złr. na sprawienie butów 5-ciu dróżnikom 2 stróżom no­
cnym i ogrodnikowi.

Dr. Dworski zawiadamia radę, że z powodu toczącej się 
sprawy o kopytkowem dla miasta naszego, poseł hr. Krukowiecki 
w przemówieniu swojem w sejmie krajowym poczynił zarzuty 
zarządowi gminy,które to zarzuty nie zgadzają się z prawdziwym 
stanem rzeczy, przeto kszał wydrukować przedstawienie do Wydz. 
krajowego, które to przedstawienie panom radnym udziela. 
(Sprawozdanie to podaliśmy u góry. Przyp. Red.)

Imieniem sekcyi 2-giej przedstawia Radny Dr. Mochnacki 
rekurs L. Hellera przeciw rozporządzeniom Zw. gminnej. L. Heller 
żądał by mu wydzierżawiono kawałek gruntu z parceli miejskiej 
p. 1. 170 za opłatą roczną 10 il. na postawienie budynku

Zwierzchność z uwagi, iż zachodzi ugrantowanó podejrze­
nie że petent wkopywał się w parcele miejskie wydobywając 
z nich kamień i że nad miejscem tem nadzór policyjny, z powo­
du znacznego oddalenia od miasta, jest utrudnionym, odmówiła 
tej prośbie. Rekurs ten rada w myśl wniosku sekcyi o rzuca.

Izrael Mebr skazany przez Zwierzchność na karę policyjną 
prosi o darowanie mu tejże, ponieważ sprawa ta z powodu sprze 
ciwienia się p. Mantla obiegowo załatwioną być nie mogła, przy­
szło więc pod obradę rady. Referent Dr. Mochnacki wykazuje 
radzie źe ona nie ma prawa zmieniać lub darować nałożone kary 
policyjne przez Zwierzchność, lecz stronom przysługuje prawo 
rekursu do Władz politycznych.

Stawia wniosek przejścia do porządku dziennego.
R. Mantel tłumaczy że § 59 ust. p. przyznaje Zwierzchno­

ści nakładanie kar do wysokości 3 zł. a ponieważ w wypadku 
tym nałożoną zos tała kara 5 złr. dla tego się sprzeciwił.

Dr. Dworski wyjaśnia źe ustawa miejscowa policyjna do-- 
zwala nakładania kar do wysokości 15 złr.

P. Schwarz zaś z powodu „że on jest bardzo biedny ma k i 1 a 
dzieci'1 stawia wniosek by mu dać podparcie z funduszu 
ubogich 5 złr. i tą kwotą zapłacić za niego karę (Ogólna wesołość.)

Po daniu temu ostatniemu należytej odprawy przez Dra. Mo­
chnackiego R. uchwala wniosek sekcyi. To samo stało się i 
z prośbą p. Abr. Teicha, który żąda darowania mu kary w kwo­
cie 10 zl. I tu pan Mantel jako obrońca pokrzywdzonych już nie 
na podstawie §. 59 ale li z ludzkości prosi choć o zmniejszenie 
kary na połowę. — Rada jednakże i nad tą prośbą przechodzi do 
porządku dziennego. Już byliśmy w obawie że Zwierzchność gmin­
na, której przewodniczy adwokat Dr. praw p. Dworski wyłapaną 
została na niewiadomości ustawy słysząc z ust p Mantla przyto­
czony §. 59 a to tem bardziej, źe zarzut ten wyszedł od człowie­
ka, który pomiędzy licznymi swemi stronnikami uchodzi za powa­
gę jurydyczną, a choć wiadomości tych nie nabył na żadnym z u- 
niwersytetów monarchii austro węgierskiej, to nabył je doświad­
czeniem i praktyką długą i moralną. Uradowani zostaliśmy bar­
dzo i z przyjemnością notujemy fakt ten, że udało się naszemu 
burmistrzowi przytoczenie ustawy miejscowej, która w zakres wia­
domości (jako rzecz nie popłacająca) p. Mantla nie wchodziła, do­
trzymać temuż placu, a nawet pokonać go Caveant consules. Z 
wniosków sekcyi, aby miejsce obok sądu i kamienicy Fassa ogro­
dzić sztachetami a miejsca naprzeciw kamienicy p. Łapińskiej o- 
bok 00. Reformatów nie ogradzać. Rada pierwszy odrzuca, drugie 
zaś przyjmuje.

P. Władyezyński stawia imieniem sekcyi wniosek o adap- 
tacyą 2 sal w szkole miejskiej na 2 piętrze kosztem 4C0, a ewen­
tualnie 300 zł. na mieszkanie dla dyrektora szkoły wydziałowej, 
a to w tym celu, aby p. Kropiwnicki, który dotąd mieszkanie swe 
odnajmował p. Obstowi, a miasto dopłaciło mu jeszcze różnicę 
180 zł. mógł już raz zamieszkać w gmachu, gdzie 18 sal stoi 
próżno. Z dyskusyi jaka się nad tym wnioskiem wywiązała, do 
wiedzieliśmy się, że p. Kropiwnickieinu nie chodzi o to, aby w 
gmachu tym mieszkał, lecz przeciwnie, gdyż ma on swą własną 
realność. Dr. Moehnacki sprzeciwia się też tej adaptaćyi, lecz z 
wniosku jego utrzymuje się tylko ewentualny dodatek, aby porozu­
mieć się z radą szkolną miejscową i okręgową czy mieszkanie to 
uważać będą za odpowiedne.

Już rada miała przystąpić do wyboru dwu członków do ra­
dy szkolnej, gdy jeszcze zażądał głosu p. Dr. Kozłowski. Samo to 
żądanie wywołało wobec spóźnionej pory nie lada panikę między 
radnymi, bo sprawozdawca ten rozwodząc s ę nad każdym przed­
miotem dłużej niź potrzeba, zajmuje wiele czasu. Obawa okazała 
się usprawiedliwioną. Referując w sprawie oddalenia polieyanta 
Giżyckiego za nieposłuszeństwo przeciw inspektorowi policyi i za­
niedbanie obowiązków i wypłacenia lub wstrzymania mu wpłaco­
nej na emeryturę kwoty, jak zaczął szeegółowo opowiadać, że Gi­
życki zbroił, to aż radni nawoływać zaczęli: do rzeczy 1 a Dr. Mo­
chnacki prosił p. przewodniczącego, aby mówcę nakłonił by opu­
ścił wszystko, co nie należy do przedmiotu, mającego być dysku­
towanym. Lecz próżne to żądanie, sprawozdawca wpadłszy raz w 
ferwor nie da się tak łatwo powstrzymać, rada musi się skłonić 
do cierpliwego wysłuchania.

Po przemówieniach pp. Dra Mochnackiego, Hausera, Dra 
Łobaczewskiego uchwalono nie wypłacać pieniędzy złożonych na. 
emeryturę oddalonemu Giżyckiemu, a wstrzymaną część pensyi i 
przypadającą mu za kilka dni alimentaeyą obrócić na pokrycie 
zaliczki wziętej przez Giżyckiego,

Przystąpiono do wyboru 2 członków do rady szkolnej, przy 
czem pp. Dr. Baumfeld i Dr. Ziemniański fungowali jako skru­
tatorowi e.

Radni nie czekając rezultatu skrutynium rozeszli się o go­
dzinie 8*/i  wieczór.KRONIKA,

— Z miasta. Pod tym napisem otrzymujemy nastę­
pujące pismo, Ośmielam się postawić szan. Zwierzchności 
miejskiej dwa niewinne zapytania, a to 1 czyby nie można 
znieść już raz, tego od dawna praktykującego się w naszem

mieście zwyczaju — nieoświetlania miasta, dlatego że księ­
życ ma świecić, ale dopiero o godzinie 8, 9 lub lOtej wie­
czór — Wszak tak w jesieni, jak i w zimie w czasie wie­
czornym między godzinami 5 a 8mą bywa najciemniej, a 
w tym to właśnie czasie, przychodzą i odchodzą trzy po­
ciągi kolei naszych, zatem ruch, tak przyjeżdżających jak 
i odjeżdżających, bywa największy. Wszyscy urzędnicy 
lub w inny sposób pracujący ludzie, w tych godzinach wy­
chodzą na miasto, aby odetchnąć i wyprostować swoje ze­
sztywniałe od siedzenia członki, a tu egipska ciemność 
w mieście i nie można kilka kroków postąpić, aby na kimś 
lub na czemś nie utknąć. Sądzę że Sz- Zarządowi miasta 
powinno leżećj na sercu wygoda, bezpieczeństwo i przyje­
mność mieszkańców — a nie dozwalać aby dla oszczędzenia 
kilkunastu złotych — rozbijali poczciwcy nosy lub wybijali 
oczy w ciemnościach. Można przecież tak surowo przestrze­
gane prawo, tiochę zmienić — i polecić, aby w tych wąt­
pliwych wieczorach — oświecać zaraz z wieczora, a za 
ukazaniem się pyzatej twarzy księżyca, gasić lampy. Tym 
sposobem usunie się przyczyna do narzekań na rządy ma­
gistrackie jakich podczas tych ciemności nasłuchać się 
często można.

2ie. Jak się nazywa ta manipnlacya p Schwarca, 
jaką obeenie na dachu swego domu przy lwowskiej ulicy, 
wykonuje, czy łataniem starego da chu? czy n o- 
wem pokryciem dachu gontami. — Mnie się zdaje 
źe to drugie, a podobno nie wolno wśród miasta pokrywać 
dachów, tylko materiałem ogniotrwałym. — Ale ja tam 
nie wiem, może p. Schwarcowi wolno — ale czy dla tego 
że jest radnym ? także tego nie wiem! — Może to dzieje 
się na podstawie tego pretekstu, że tam zaczyna się przed­
mieście lwowskie. Jeżeli tak jest w samej rzeczy, to wy­
pada postarać się o usunięcie tej aiomalii, aby przedmie­
ście leżało w samym punkcie centralnym miasta. Skoro 
miasto tak się rozszerzyło, iż przedmieścia stały się śród­
mieściem, to moźeby można zastósować do nich przepisy, 
obowiązujące w mieście. Wszakże Leopoldstadó, Josephstadt 
itp. dzielnice Wiednia były niegdyś tylko przedmieściami, 
a dziś obowiązują w nich te same przepisy, co w śródmie­
ściu. Trzebaby o tem pomyśleć, jeżeli wszystko nie ma iść 
dawnym trybem, którego zasadą było „wolnoć Tomku w 
swoim domku.“

— Prześliczne zjawisko jakie widzieliśmy na 
niebie we Środę d. 12 b. m. wieczorem o godzinie 7 dało 
powód do fałszywego alarmu. Na zachodzie ukazała się 
silna łuna niby pożaru, a jak się potem przekonano światło zo­
rzy północnej, tak świecące jakby w odległości około 2 mil 
od miasta był pożar. Po nad. tą zorzą zajaśniał słup oder­
wany od łuny w kształcie najpiękniejszego komety, Po­
chmurny widnokrąg nie pozwolił dobrze obserwować, czy 
to rzeczy wiecie był kometa, o nim bowiem nie ma dotąd 
wiadomości, a niepogoda nie pozwala nam stwierdzić, czy 
to kometa, czy tylko słup światła zorzy, oderwany od ca- 
l -ści, jak to już nieruz widziano.

— Z świata muzycznego. W sobotę 8 bm. w sali 
magistratualnej odbył się koncert na dochód p. Teresy 
Vimpeler. Pod dyrekcyą p. Ratyńskiego brali udział w 
koncercie amatorzy i orkiestra wojskowa. Palma pierwszeń­
stwa należy się bezwarunkowo p. W. która po dłuższej 
przerwie dała się przecież nakłonić do wystąpienia na 
estradzie koncertowej. P. W. odśpiewała aryę z Roberta 
Djabłą z towarz. orkiestry, pieśń Żelińskiego i walczyk 
Godfreya, a na ogólne żądanie nadprogramowy mazurek, 
wreszcie wraz z koncertautką dwa duety na sopran i alt. 
Śpiew p. W. obok pięknego, nader silnego głosu odznacza 
się doskonałą deklamacyą i wytwornem oddaniem, to też 
po każdym utworze publiczność obsypywała amatorkę 
rzęsistemi i przeciąglemi oklaskami, które w końcu zmusi­
ły ją jak wspomnieliśmy do odśpiewania nadprogramowe­
go mazurka. Resztę programu wypełniło solo skrzypcowe 
z towarzyszeniem fortepianu, odegrane przez p. Z. i jego 
młodziutką córkę, i przyjęte nader przychylnie, tudzież 
d .a utwory odegrane przez orkiestrę wojskową, mianowi­
cie uwertura z Don Juana Mozarta odegrana na początku 
koncertu, i uwertura Lecoąua odegrana przy końcu tegoż. 
Sala była nadspodziewanie zapełnioną, a publiczność nie- 
ustannemi oklaskami wyrażała swe zadowolnienie tak 
z programu, jak z wykonania.

— We środę 12. b. m. Towarzystwo muzyczne 
urządziło i. wieczorek tegorocznego sezonu. Rozpoczął 
kwartet smyczkowy Haydua N. 49, o którego wykonaniu 
musimy to napomknąć, że lepsze opracowanie i wyćwicze­
nie byłoby bardzo poźądanem. Dalej tenorzysta amator p. 
D. z towarzyszeniem fortepianu odśpiewał 4 małe pieśni: 
Franza, Gomoda, Abta i Troschla, pni. 8. i dyrektor 
Towarzystwa odegrali wielkie dno na skrzypce i fortepian. 
Vieuxtempsa i Kusiaka, wreszcie pni. 8 odegrała Men­
delssohna capriscio na fortepian z towarzyszeniem kwin­
tetu smyczkowego. Znakomite wykonanie bardzo trudnego 
i nader śpiewnego dua na skrzypce i fortepian i końcowe­
go capriscia na fortepianie zachwyciło słuchaczy, którzy 
też oba te utwory obdarzyli grzmiącemi oklaskami. Pni. S. 
która z powodu przeniesienia męża występywała u nas po 
raz ostatni, na pożegnanie grała prześlicznie, to też pu­
bliczność wywdzięczając się za trudy niejednokrotnie i 
chętnie przez tę amatorkę podejmywane przy końcu wie­
czorka dosłownie zasypała ją bukietami Prócz tego na 
podziękowanie ze strony wydziału i dyrekcyi Towarzystwa 
wręczył jej dyr Dietz okazały bukiet.

Z pnią S. Towarzystwo muzyczne traci jedną z naj­
lepszych i najpracowitszych amatorek fortepianistek.

I na wieczorku sala miejska była przepełnioną, co 
z przyjemnością podnosimy jako dowód, źe nasza publi­
czność coraz więcej interesuje się prodnkeyami muzycznemi.

— Statystyka pocztowa. We wrześniu 1881 roku 
nadano w Przemyślu 15540 listów prywatnych niepoleco- 
nycli, (między temi 191 do adresatów w miejscu), 15120 
kart korespondencyjnych, 1230 posyłek pod opaską, — 
450 posyłek z próbkami, — 815 egzemplarzy gazet, 
9540 listów urzędowych, 3750 listów poleconych, — 2219 
przekazów na kwotę 84 044 złr. 951/, ct, — 3.608 po­
syłek wartościowych (między temi 523 za pobraniem po- 
cztowem, w kwocie 3812 złr. 54 ct) ogółem 52.272 
posyłek.

Nadeszło zaś do Przemyśla: 23700 listów prywa­
tnych niepoieconych, 20460 kart korespondencyjnych, 3480 
posyłek pod opaską, — 630 posyłek z próbkami, 15.060 
egzemplarzy gazet, — 9240 listów urzędowych, — 3260 
listów poleconych 2020 przekazów na kwotę 40.315 złr. 
86 cnt. — 4079 posyłek wartościowych (między temi 705 
za pobraniem w kwocie 7599 zł. 17 ct. — ogółem 
81.929 posyłek.

— Krakowskie towarzystwo sztuk pięknych ro­
zesłało już członkom swym premią za rok 1880/81. Jest 
nią wyborny olejodruk akwarelli p Juliusza Kossaka 
„Chrzestna matka.“ O obrazie p. Kossaka nie wiele trzeba 
pisać, samo jego nazwisko wystarczy, aby wiedzieć, iż 
w obrazie jest prawda, życie i że na nim muszą być prze­
śliczne konie Wykonanie olejodruku przepyszne przynosi 
saszczyt zakładowi Gustawa Seitz w Wandsbeg. Wartość 
premii tej przechodzi znacznie cenę akcyi towarzystwa, 
kosztującą tylko 5 zł. dziwić się więc trzeba, źe w naszem 
mieście tak mało osób należy do towarzystwa tego, które 
w ciągu 27 letniego istnienia swego oddało tak wielkie 
usługi sztuce polskiej. Liczba tutejszych członków wynosi 
42 osób, ogół zaś członków towarzystwa według ilości 
rozprzedanych akcyj doszedł w ubiegłym roku nnder po­
ważnej liczby 7753 osób.

Dochód przyniósł 47159 zł. 57 ct. rozchód w któ­
rym się mieszczą takie pozycye jak powiększenie funduszu 
dzieł pomnikowej treści 1500 zł. udział towarzystwa wza­
jemnej pomocy artystów 478 zł. itd. uczynił 40351 złr. 
86 ct. Pozostało zatem do dyspozycyi na rok przyszły 
6807 żł 71. c.

Stan funduszu pomuikowej treści wynosi_"15396 złr. 
35 ct. widzimy więc, że towarzystwo jest w kwitnącym 
stanie i że jak dotąd, tak i nadal na pożytek kraju i 
chwałę imienia polskiego pracować będzie.

— Na ostatlliem posiedzeniu komitetu wystawy 
mającej się odbyć w naszem mieście w przyszłym roku 
uchwalono starać się o pozwolenie od c. k. komendy woj­
skowej użytkowania gruntu leżącego między młynem pa­
rowym a dworcem budowy twierdzy (Banhof,) jako naj­
korzystniej położonego. Ponieważ miejsce to jest trochę 
za małe, więc część budynków wystawowych przeniesioną 
byłaby na drugą stronę drogi krównickiej,, a mianowicie 
budynki mieszczące bydło.

Korespondencye Redakcyi.

Panu Wł. Sz . . . . k:na Podolu Wiersza na­
desłanego nie możemy umieścić.

Panu T R w Wiedniu czekamy na obietnicę.
P. T. autorom artykułów bez podpisu nadsyła­

nych, Zwracamy uwagę na to, że Redakcya anonimów lub 
listów podpisanych pojedynczemi'literami nie przyjmuje. Na­
zwisko autora może zostać dla" ogółu nieznanem, gdyż 
Redakcya go nie wyjawia bez szczególnego upoważnienia, 
lecz jej musi być wiadomem.

Podziękowanie.

Niniejszem składam serdeczne: Bóg za­
płać! Przewielebnemu Duchowieństwu o. ł. świec­
kiemu i zakonnemu oraz Szanownym Kolegom, 
Przyjaciołom, znajomym i nieznajomym za od­
daną ostatnią przysługę w dniu io b. m. s. p. 
mej żonie Franciszce przy odprowadzeniu jej 
zwłok na wieczny spoczynek.

Leopold. (Dominik.



BARON LIEBIGs MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLADE&-MEHL.
Najlepsze pożywienie wytwarzające krew z fabryki Starker & Pobuda k. nadw. dostawców w Stuttgardzie. Malto-Leguminose-Czokolada jest 

zdaniem pierwszych powag lekarskich dla osób cierpiących na złe trawienie, dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd 
wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malto - Łeguniinose - Mączka okazuje się jako posilna i łatwo strawna polewka w wyżwymienionych wypa 1- 
kach wybornym środkiem pożywnym, jakoteż znakomitem pożywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkich 
opakowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materyałów leczniczych całej monarchii, .jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wiedeń, 
I. Weiehburggasse 24. w Krakowie w aptece Pana Józ. Trauczyńskiego (główny skład), we Lwowie w apt. P. Mikolasza (głów, skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u 
M, Kruga.

Realność
z gruntem i ogrodom na 
Podgórzu w Przemyślu .jest 
w każdym czasie z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Wgo Dra Smutnego.

NAJNOWSZA 
wielka loterya pieniężna 
gwarantowana przez państwo 

&Agr główna wygrana ^5533's 
ZES-'3 ew. 400 000 marek 
50.800 wygranych podzielonych na 7 oddziałów 
będą, wygrane w ciągu paru miesięcy,. a mia­

nowicie 1 premia
ŁKS7’ 250.000 marek

■ wyg. na
1 "
2 „ po

7 » po
3 ”
5 a „

212 n „
2 „ „

48 749

150 000 m. 1 wyg na 100 000 m.
60 000 „ 1 „ „ 50 000 „
40.000 „ 3 „ po 30.C00 „
25 000 „ 4 „ „ 20.000 „
15 000 „ 1 „ „ 12.000 „
10.000 „ 3 „ „ S.000 „
6.0O0 „ 55 „ „ 5.000 „
4.000 „ 109 „ „ 3 000 „
2 000 „10 „ „ 1.500 „
1 200 „ 333 „ „ 1 000 „

1074„ „ 500 „
wygranych po marek 300, 250, 200, 

150 etc. etc. w ogólnej summie.
Dziewięć milionów 140 340 marek. 
Na pierwszy oddział kosztuje

'/i oryginalny los (nie promessa) 3 zł. 50 et. 
7i » » » „ 1 „ 75 „
7. » „ „ - 88 „

Za przesłaniem należytości w walucie 
austr , markach pocztowych, lub za przekazem 
wykonywa się obstalunki nawet w najdalsze 
strony rychło, dyskretnie i sumiennie wykona-

Trzeba się udać spiesznie do podpisa­
nego domu bankowego! przed 20 Października.

E. JANOWITZ. Hamburg.

JAN IHNATOWICZ 
magister farmacyi i chemik sądowy, 

fabryka we Lwowie, filia w Krakowie sukiennice Nr. 20 
skład w Przemyślu -w aptece Pana Nahlika.

Woda lwowska użyta do skrapiania sukien i chustek, jakoteż do od­
świeżania powietrza w salonach, daje bardzo przyjemny i długo trwały za­
pach, dlatego też zastępuje wszelkiego rodzaju perfumy, wody pachnące i 
kadzidła; flakon 1 zł. 50 ct. mały 80 ct.

Woda fiołkowa usuwa pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu­
szczenie się skóry, twarz odświeża i nadaje jej nieporównaną delikatność; 
flakon 1 zł.

Orientalina czyli pudr w płynie nadaje twarzy naturalną białość, 
odświeża ją i czyni prawdziwie piękną nie pozostawiając na przyszłość ża­
dnych złych skutków po sobie; flakon 1 zł.

Nigretina służy do natychmiastowego trwałego ubarwienia włosów na 
kolor czarny i ciemny, nadaje włosom naturalny kolor i jest nieszkodliwą 
pudełko 1 zł

Pilipton czyli woda odmładzająca włosy przywraca włosom siwym 
i wypłowiałym icli poprzedni naturalny kolor, skóry nie psuje i nie far­
buje; flakon 1 zl. 50 ct.

Feililin jest środkiem radykalnie niszczącym mole i miazmata, które 
psują futra i suknie, nie plami i najdelikatniejszej materyi koloru nie zmienia; 
pudełko 60 et.

Valentin w przeciągu najdłużej dwóch tygodni najsilniejsze wypadanie 
włosów wstrzymuje, przywraca włosom siłę, cebulki wzmacnia, ożywia i do 
rośnięcia pobudza, zapobiega tworzeniu się łupieży, kolor włosów utrwala 
i wszelkie słabości skóry usuwa, pól flakon 1 zl. 60 ct. cały flakon 3 zl.

Wyciąg Orzechowy jest bardzo dobrym nie szkodliwym środkiem 
do ściemniania włosów — 50 ct.

Powyżej wymienione wyroby zostały odszezególnione 4ma medalami zasługi i 
listem pochwalnym na wystawach krajowych i zagranicznych.

Dentysta
J. C H I L F

specjalista w leezeuiu chorób Zębów i słuchu, 
mieszka na uliey Franciszkańskiej w Przemyślu.
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EAIN-EXPELLER 
@) „z kotwicą" 

jest bardzo Jobrjm środkiem domowym.

E>
P
§ HANDEL

A. Faliszewskiego w Przemyślu ® 
utrzymuje wszelkie gatunki broni palnej jako-L 
to: Lefauszówki, Lancastrówki, Kapslówki, Pi-ćigto: Lefauszówki, Lancastrówki, Kapslówki, Pi-J 

^stolety, Rewolwery, naboje do tychże i do I-S 
g> glicówek Teschnera.glicówek Teschnera.
„ Także nabywa i odsprzedaje wszelkie •! 
3 gatunki zwierzyny i ptactwa po cenach jak 3 
p nąjumiarkowańszycb.
p Oraz rożne gatunki Wina: Węgierskie, c‘ 
a Francuskie i Szampańskie, Porter Angielski,3 
ja Towary korzenne i kolonialne, Naczynia i q 
^przyrządy kuchenne, zabawki dziecinne i<?, 
g różne przedmioty. ®

tffmfiaftfl.aananafiaafl.aaa.o.aao  Roo.flH
g;

K—tf—>rs •—.—3,—...
Posełam gwarantując za prawdziwość 

?za przesłaniem gotówki lub za pobraniem 
oryginalny dzbanek na cały świat .

3 słynnej Trenczyńskiej <■
k karpackiej jalowcówki „ 
(Borovicska) po 70 ct franco z dzbankiem 

o i opakowaniem. Tęż używa się przy najwy- o 
kwintniejszym stole po jedzeniu, pomaga bo- ‘ 

. wiem trawieniu, a przytem jest dla cierpią- • 
°cych na żołądek nieopłaconej wartości e

Najmniej 2 dzbanki jedynie u:
J. Salwender 

Trenczyn (Górne Węgry).
1 . aesa--

| DO AMERYKI
* parowcami „Anchor-linii.* 4
jti Podióżnym, którzy się wprost bez pośre-^ 
Ś-dnictwa ajenta do mnie udają, przyznaj ęJ- 
^znaczne zniżenie cen. Wszelkich żądanych# 
^wyjaśnień udziela się i przesyła na życzenie’!? 
jRinapy krajów i kolei gratis; $
$ BI- Flatau jeneralny pełnomocnik. #
* Hamburg, 12 Admiralitiitstrasse.
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Firma handlowa F. GAJDECZKA
w Przemyślu 

przeniesiona obecnie na własność

p. Włod. E. Brzuchowskiego
> chcąc interes uregulować i ujednostajnić w jednej gałęzi t j specyalnie 

jako handel korzenny, delikatesów, win i herbaty, urządza wskutek tego 
zwinięcie składu „porcelany, złota i galanteryi“ przez zupełną do­

browolną wysprzedaź a mianowicie:
a) porcelany: całe garnitury serwisowe, stołowe, herbaciane i toaletowe,

w komplecie jakoteż i na pojedyncze sztuki.
b) złota: całe garnitury lub pojedyncze jako to: brosze, kolczyki, spinki, 

branzolety, pierścienie itp.
galanterya: jak pugilaresy’, tytonierki, portmonetki, albumy itp. wyro­

by ze skóry, drzewa, brązu, żelaza, kości i porcelany. Nadto wiel 
ki zapas prawdziwych francuskich perfum, mydeł i innych przybo- 
rów toaletowych.
Każdy z P T. kupujących, otrzyma przy zakupnieco najmniej za 

zł jeszcze 5"/0 opustu.
Wysprzedaź ta pod tak korzystnemi warunkami trwać będzie nie­

długo, zatem zapraszamy Szan. P. T. Publiczność do licznych odwidzin 
Tyloletnia egzystencja tej firmy daje najlepszą gwarancyę 

tak za dobroć jak i taniość towarów.
z poważaniem -z;

Kto tego znakomitego leku raz tylko, np. prze­
ciw dnie, reumatyzmowi, rwaniu w stawach, 
reumatycznemu bólowi zębów itd użył, poleca 
go niezawodnie dalej. Jest to uwagi godnem 
pod względem wartości leczniczej Pain-Expel- 
leru, i tej jedynie okoliczności przypisać na­
leży, iż środek len bez wszelkiej rekla­
my w całej Austryi tak olbrzymie znalazł 
ozpowszechnienie.

Dostać można, po cenie 40 ct. i 70 ct. za 
flaszkę w Przemy ilu w aptece p Władysława 
Nahlika i we wszystkich aptekach Austio- 
Węgier, lub też w centralnym składzie: Dra 
Richtera apteka pod „Złotym Lwem11 w Pradze, 
Niklasplatz 1.
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FABRYKA
; wyrobów z chińskiego srebra

!CONRAETZ
D Wiedeń IV. Luisengasse 15.
’■ życzy sobie pierwszorzędne­

mu kupcowi
L w PRZEMYŚLU 

oddać zastępstwo dla miasta 
® i okolicy

Łaskawe oferty tylko do fabryki.

i

Cierpiącym na Rupturę
poleca się m aśe G. STURZENEGGERA z Herisau w Szwajearyi, jako najlepszą dla cierpiących 

na nią.
Powyżej wymieniona maść nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych części, leczy ta­

kże zastarzałe choroby maciczne.
Sprowadzać można wprost od p. G. Sturzenepgera i z niżej wymienionych składów 

po 3 złr. 20 cnt. za garnuszek wraz z przepisem używania.
Zaświadczenia w znacznych ilościach są każdej chwili do przejrzenia.

Główne składy: w Krakowie u W. Redyka, apteka pod „Jagnięeiem“ i we Lwowie u Z. Ruckera

Dyplom koairowy Paryż i Zloty medal Paryż
li'8_________ |________ 1878,________

Zakład budowy młynów 
fabryka maszyn młynarskich 

HOERDE I SP. W WIEDNIU 
przesyła darmo młynom i budowniczym 
młynów swój wielki illustrowany katalog 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mły­
narskich i planów dla młynów. Budowy i 
przebudowanie młynów i fabryki krup 

wykonywa według najnowszego systemu.

Specyałności :
Walce porcelanowe Walce do śrutu 
pat. Wegmann. |pat. Ganz & Comp.


